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Stanu.
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który uchylił 

b. m inistra G .

TRYBUNAŁ s t a n u  p o t ę p i ł  
SEJMOWĄ.

O rzeczenie Trybunału Stanu, 

się od w ydania w yroku w spraw ie  
C zechow icza, było dla w szystkich niespodzianką.

Jest to jednak niespodzianka, aktora w szyst­
kim . nieopętanym  nienaw iścią partyjną, pozw ala o- 

detchnąć z ulgą, pow iedzieć sobie i św iatu: Są jesz  

cze sędziowie w Polsce“ ,

C óż oznacza —  w  sw ej treści istotnej —  uchy ­

lenie się Trybunału Stanu od ferow ania w yroku w  

sprawie C zechowicza? —

O znacza ono, krótko m ów iąc, potępienie Sej­

m u, a raczej jego w iększości, która C zechow icza  

przed Trybunał Stanu przyw iodła.

Zw rócono Sejm ow i spraw ę jako w szczętą przed­

w cześnie, a w ięc —  niepotrzebnie. Stała się rzecz  

istotnie niespodziew ana, zapadł w yrok, potępiają ­

cy nie oskarżonego lecz oskarżyciela —  Sejm t.j 

jego opozycyjną w iększość.

Jest to w yrok tern surow szy, że sędziow ie by ­

li tu —  nie zw ykli sędziow ie fachow i, o których  

przy każdym  niem iłym dla nich w yroku opozycjo­

niści głoszą, że nie są niezależni, bo nie są usu- 

w alni.

C złonkam i Trybunału Stanu są przecież, prócz  

przewodniczącego, m ężow ie zaufania tegoż Sejm u  

przez to ciało ustaw odaw cze w ybrani i do pełnie­
nia sych odpow iedzialnych funkcyj pow ołani.

I w łaśnie w aga ich orzeczenia, które w  treści 

sw ej istotnej jest potępieniem Sejm u, polega na  
tern, że w ażyli się m ocodaw com  sw ym  pow iedzieć: 

postępujecie nietaktow nie, chcecie na nas zw alić  
obow iązek, który na w as ciąży —  obow iązek m e­

rytorycznego rozpatrzenia przekroczeń budżeto­

w ych. B ierzcie sw oją sprawę z pow rotem .

N ależy sobie zdać sprawę z w agi i znaczenia  

sam ego faktu postawienia w  stan oskarżenia b. m i­
nistra C zechowicza, by zrozum ieć czem jest orze­

czenie Trybunału Stanu.

Pan Lieberm ann z obłudą faryzeusza groził 

kraw em w idm em bolszew izm u, który zaleje Pol­

skę, jeśli Trybunał Stanu ośm ieli się w ydać w y ­

rok uniew inniający.

Jest to fałsz. ?

W yrok uniew inniający byłby przez w szystkich  

św iadom ych obyw ateli Polski pow itany jako spra  

w iedliw e zadośćuczynienie i odparcie zam achu na  

cześć uczciw ego człow ieka, dzielnego pracow ni­

ka państw ow ego. $

A  prostaczkow ie nieśw iadom i i nieuśw iadom ie  

ni pchani są gw ałtow nie w objęcia bolszew izm u  

w łaśnie  przez sam o  w szczęcie spraw y  C zechow icza.

M oże p. Lieberm ann tak w łaśnie rozum ie w al­
kę z bolszew izm em w Polsce; najpierw zanarchi-  
zujm y m asy, obalm y zaufanie zagranicy do Polski, 
a potem  będziem y w alczyli z bolszew izm em .

W szczęcie sprawy C zechow icza zaw ażyło nie­
w ątpliw ie na szali naszego kredytu zagranicą, w y ­
w ołało niepokój i przygnębienie w szerokich sfe­
rach uczciw ej opinji, która rozum ie przecież, że  
rządu polskiego niepodobna oddzielić od Polski, 
że cienie które opozycja sejm ow a usiłowała zgro- 

I m adzie dokoła osoby C zechow icza, w istocie za­

ciem niają oblicze Polski.

Trybunał Stanu  przez orzeczenie sw oje pow ie- 
I dział : ,,żadnej spraw y b. M inistra C zechow icza do ­
tychczas niem a, zarzuty skierow ane przeciw ko nie- 
|m u sa nierealne, przedw czesne. N ie w ydaje

Entuzjazm  i radość A nglików z jakim w itali króla Jerzego, pow racającego  
do zdrow ia, skutkiem ponow nego jego zasłabnięcia zm ienił się znow u w  

oczekiw anie pełne troski o zdrow ie m onarchy.
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Pan wojewoda.
N a posiedzeniu rady m inistrów , zam ianow ano stopniu słuźboym dotychczasow ego pełniącego o- 

na stanow isko w ojew ody pom orskiego w 4-tyrn bow iązki w ojew ody p. Lam ota.

K atastrofalna bursa przeszła nad Europą
W Czechosłowacji

N ad pofnocnem i i środkow em i M oraw am i bu­

rza dokonała w ielkich spustoszeń, irąba pow iet­
rzna, w yprzedzająca w łaściw ą burzę, posuw ała się 
z szybkością 80 kim . w yryw ając drzewa i niszcząc 
słupy telegraficzne, dachy oraz dom y. N a linji 
B eneschau — G m und w skutek w ywrócenia słu­
pów telegraficznych i drzew został w strzym any  

w szelki ruch kolejow y.

Spustoszenie w Austrji.
W  W iedniu -w ielkich spustoszeń dokonała bu ­

rza, w ybiła liczne szyby, pozryw ała dachy i pora­
niła przechodniów . G łów ne centrum  burzy  nie prze­
szło nad m iastem , lecz w ięcej nad okolicą W iednia.

N a dw orcu w Ischl urzędnik kolejow y został 
ciężko ranny spadającem i drutam i przew odów e- 
lektrycznych. Poza tern dw ie osoby zostały zabite  

przez grom .
N a placu lotniczym w Salcburgu sam oloty, 

chcące startow ać m usiały być trzym ane przez  
8 ludzi. M im o to jeden z sam olotów  został porw any  
i poniesiony dalej, W  drodze do Lindau dw aj m ło­
dzi robotnicy zostali zabici przez obalone słupy  

elektryczne.
Burza nad Bawarją.

N ad N orym bergą oraz całą okolicą przeszR  
burza niesłychanej gw ałtow ności, połączona z 
dobiciem . O lbrzym ie ziarna gradu w ybiły szyby
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w yroku, bo nie m a czego, a w ięc i kogo sądzić  
O rzeczenie to , należy podkreślić, zapadło je^no  

m yślnie. ...  , .
Praw da, poprzedziła je jedenastogodzm na go­

rąca dyskusja.
A le dyskusja odbyw ała się na szczęście m e  

vz atm osferze w iecowej, ani sejm ow ej. Ludzie ucz 
ciw i, gdy  są naw et odm iennych  przekonań  politycz- 

oraz poraniły rolników , znajdujących się na polu  
a naw et jednego ze starych rolników zabiły. In ­
ny  rolnik oraz kobieta został zabity uderzeniem  grę  
m u, W  m iejscow ości A ltdorf zostały  zniszczone nie- 
tyłko żniw a, lecz cała trzoda ow iec została zabita. 
G rad spadł na w ysokość 40 cm . na szosach  i polach  
oraz ulicach. D rzewa grubości półtora m etra zo ­
stały w yrw ane z korzeniam i.

W  gm inach w iejskich 70  % żniw zostało znisz­
czonych. W  górnym Paiatynacie. m iasta Sulzbach  
i R osenberg zostały dotknięte katastrofą burzy. 
G rad, który spadł tu m iał w iekość kurzych jaj. 
Ludność nie pam ięta podobnej burzy od dziesiątek  
lat. N iektóre dom y zostały form alnie rozerw ane. 
Sady ow ocow e zupełnie zniesione z pow ierzchni 
ziem i.

Podobne burze szalały też w całej W irtem - 
bergji.

Nad Gdańskiem oberwała się chmura
W okolicy G dańska przeszła gw ałtow na bu ­

rza. B yła ona tak gw ałtowna, jakie; nie pam iętają  
najstarsi ludzie. Jednakże dziw nym sposobem nie  
była połączona jak w  środkow ej Europie z grado ­
biciem . G rom y  uderzały przez 15 m inut co m inutę, 
głów nie jednakże od m orza. O fiar w ludziach nie 
stw ierdzono. Z pow odu oberw ania się chm ury na  
przedm . W rzeszcz oraz Stadtgebiet zalała w o­

da kilka ulic i piw nic.

nych, m ogą znaleźć w spólną platform ę obyw atels 
kiego sum ienia, gdy  nie są pod terorem  tłum ów , lub  
—  sw ych m enerów  partyjnych. I dlatego m ożem y  
z ulgą pow iedzieć sobie: ,,Są jeszcze sędziow ie w  

Polsce*  *.
Trybunał Stanu w ydał w yrok potępiający, ale  

nie C zechow icza, lecz na tych w łaśnie, którzy go  

przed Trybunałem  oskarżali.



Konferencja prasowa w Pomorskiej 
Izbie Rzemieślniczej.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D nia 24 czerw ca br. w  P om orsk ie j Izb ie R ze ­
m ieśln iczej w G rudziądzu odby ła się konferencja  
prasow a w  k tó re j w zięli udzia ł przedstaw icie le k il­
ku  p ism  pom orsk ich m iędzy  innem i ,,D zienn ik B yd ­
goskiego", „Z iem i M ichałow sk ie j" , „S łow a P om or­
sk iego", „G łosu W ąbrzesk iego", „R zem ieśln ika", 
i „G ońca N adw iślańsk iego". Izbę rep rezen tow ał 
p . prezyden t Jakubow sk i, w iceprezyden t M ollin , 
pp .S zu lc i T ro janow sk i członkow ie zarządu i syn ­

dyk  B ischoff.

P . prezyden t Jakubow sk i w ygłosił obszerny  
referat o  po łożen iu  izby , je j pracach  i zam ierzen iach  
przyczem  podkreślił trudności, w ynikające z fak tu  
przyznan ia  izb ie z 15-p rocen tow ego dodatku  do  po ­
datku przem ysłow ego zaledw ie 15 .50 00 zł. Izba  
jest w ięc zm uszona szukać innych źródeł dochodu ;  
jedynym  z n ich m ają być dobrow olne op łaty rze ­
m iosła na rzecz Izby , lecz akcja, w  tym  k ierunku  
pod ję ta , jak do tąd dała zn ikom e rezu lta ty .

N a uw agę zasługu je m ieszcząca się w  refera ­
cie prez . Jakubow sk iego EDCBAz a p o w i e d ź  u r u c h o m i e n i a  
w y ż s z y c h  k u r s ó w  d l a  m i s t r z ó w  r z e m i e ś l n i c z y c h .

O rgan izacją kursów  zajm ie się specja lna ko ­

m isja , przez Izbę w yłon iona.

K ończąc sw oje przem ów ien ie p . prezyden t Iz ­
by apelow ał do prasy o życzliw ą w spó łp racę , słu ­
szn ie podkreśla jąc , że rzem iosło n ie m oże  być  przed  
m io tem  przetargów  po litycznych .

N astępn ie  p . prezyden t odczy tał pro tokó ł zdaw  
czy, św iadczący o przejęciu Izby i w szystk ich je j 
agend z rąk poprzedn iego zarządu  w  zupełnym  po ­

rządku .

P o  zam knięciu konferencji, je j uczestn icy  zw ie ­
dzili lokale Izby i D rukarn ię Izby R zem ieśln iczej 
oraz Ż eńską S zko łę G ospodarczą, k tó re j Izba pa ­
tronu je  —  i by li tam  podejm ow ani przez P rezyd jum  
Izby śn iadan iem . W  śn iadan iu w ziął udzia ł prezy ­

den t m iasta  G rudziądza  p . J. W łodek .

R efera t p . prezyden ta P om orsk ie j Izby R ze ­
m ieśln iczej podam y  w  całości w  k ilku  num erach ,

R E F E R A T  P R E Z Y D E N T A  P O M O R S K I E J  I Z B Y  R Z E M I E ­

Ś L N I C Z E J .

R zem iosło pom ork ie , jako w arszta ty przew ażn ie dro ­

bne, rozproszone po w ioskach i m iast, na całym te ren ie w o ­

jew ództw a, m ożna uw ażać naogó ł jako rzem iosło b iedne. 

D ow odzi tego fak t, że na ogó lną liczbę 12 .000 w arszta tów  

praw ie 5 .200 n ie w ykupu je żadnego paten tu , gdyż ustaw ow o  

zw oln ione są od  ich w ykup ien ia .

N ależałoby m niem ać, że pon iew aż rzem iosło jest b ie ­

dne, to i Izba R zem ieśln icza n ie m oże być bogata . —  I fak ty  

czn ie tak jest, o ile chodzi o finanse . A lbow iem  zauw ażyć  

należy , że pom oc finansow a d la Izby n ie sz ła rów nom iern ie  

z je j rozw ojem . M ianow icie: przy pro jek tow anym  budżecie  

za rok 1925 , zam ykającym  się kw otą 47 .937 .- zł. o trzym ała  

Izba z 15 proc, dodatku do podatku przem ysłow ego na pro ­

jek tow aną sum ę 39 .730 .- zł, rów ne 35 .000 .- zł. —  W  roku  

1926 na pro jek tow aną  z tego sam ego dodatku sum ę 54 ,126 .-z ł. 

sum ę 40 .895 .- zł. W  roku 1927 na sum ę 60 .715 .15zł. o trzy ­

m ała 59 .95 9 .47 zł., zaś w roku 1928 na sum ę 115 .565 .31 zł, 

o trzym ała zaledw ie 16 .037 .12 zł. —

Izby hand low e zaś, k tó re dzieliły się w la tach daw niej­

szych p ływ am i z 15 proc, dodatku do podatku przem ysło -

A D A M  P Ł U G

DRZEWO ŚWIĘTE
Z T R A D Y C Y I Z A C N E G O  R O D U .

18) — o—  (C iąg dalszy ).

S zli w ponurem m ilczen iu , śród nocnej ciszy i 
m roku ; te tn ia ło ty lko echo ich kroków , i w krw aw ym  
b lasku pochodn i słan ia ły się cien ie o lb rzym ie . . .

A le zaledw ie uszli drog i po łow ę, nag le z poza 
ich p leców rozlały się tak ie b laski n iezm ierne , że i 
pochodn ie u tonęły w  ich św ietle , i cien ie rozw iały się  
bez śladu , i w szystka oko lica stanęła jak na d łon i, 
rzek łbyś w dzień b ia ły .

P rzeor się chw ycił za g łow ę z okrzyk iem trw og i 
w ielk ie j, bo m u się zdało , że to k laszto r i kośció ł 
gore , i w szyscy z przerażen iem —  b iada nam ! — za ­
w ołali, i obejrzeli się sp ieszn ie , i zdum ien i, na tw arz  
upad li...  .

N a w ieżycy kościo ła , w znoszącej się ponad W iel­
k im  O łtarzem , z pn ia m ojego ciosanym , w  sreb rzyste j 
zbro i, z krzyżem na p iersiach i z m ieczem w ręku , 
sta ł ów rycerz-m eczennik w ko le w jelk ie j jasności, i 
od n iego to b lask i te b iły . S tał, uroczysty , p iękny , 
cudow ny , i czo ło , sreb rnym hełm em przykry te, pod ­
n iósł ku n iebu i ręką na n iebo w skazyw ał.

—  O w cm  go tów już w drogę  ! ow o już idę ! —  
zaw ołał siarzec g łosem po tężnym , — idę ! i ja , i syn  
m ój p ierw orodny, i ty siące w iernych B ogu rycerzy , 
i H etm an ich sędziw y! N ie zabrakn ie tow arzyszy ser­
decznych tam  w św iętych ro tach n ieb iesk ich , n ie za ­
brakn ie ziem i te j w spom ożen ia w e krw i m ęczeńsk ie j. 
T am , tam . za D niestrem , jak na n iw ie k łosy pod  sier­
pem , śc ielą się m ęże pod szab licą n iew iernych , i jak  
w u lew e....oó rsk ie w ody w ezbrane, krew ich strugam i 

w ego proporcjonaln ie do sum o trzym yw anych przez nas, —  

to w roku 1928 Izba H andlow a G rudziądzka o trzym ała oko ­

ło 165 .000 .- zł. a nasza Izba, jak poprzedn io nadm ien iłem  

16 .0000 .- zł. W  tym  roku zaś jeszcze m niej, bo ty lko 15 .5 00 .-

Jednakże w  stosunku  do innych w ojew ództw  sp raw a pod  

pew nym i w zględam i przedstaw ia się lep iej. R zem iosło pom or­

sk ie bow iem  m oże się pochw alić posiadan iem  w łasnego gm a ­

chu, k tó ry —  że tak pow iem  —  m a być osto ją jego i m iei-  

scem , gdzie m ają być zrealizow ane, a częściow  o już są w szel­

k ie jego zam ierzen ia i m yśli. —

M im o że rzem iosło pom orsk ie, jak pow iedziałem , nao-  

gó ł n ie jet bogate w finanse , to zato celu je na punkcie in i­

cja tyw y i przedsięw zięć , zm ierzających sta le do po lepszen ia  

w arunków by tu i podn iesien ia poziom u ku ltura lnego . P o-  

zatem  n ik t Izb ie P om orsk ie j n ie m oże odm ów ić, że takow a  

przodu je w pracy organ izacy jnej i że organ izacja rzem iosła  

na P om orzu jest najlepsza .

Jest fak tem  n iezb itym , że dzięk i tem u Izbę P om orską pow o ­

łano jako p ierw szą do w yborów , jako p ierw sza rów nież się  

ukonsty tuow ała, a now y je j zarząd —  jako p ierw szy —  w al­

czy z najróżnorodn ie jszem i trudnościam i, k tó re m usiał zw al­

czać i daw niejszy zarząd . T rudności te postaram  się zeszk i-  

cow ać pon iżej, aby dać W Panom  pog ląd na całokszta łt sp raw  

i przedsięw zięć Izby .

C hociaż na te ren ie reg jonalnym  jesteśm y dość siln i, to  

jednakże w  stosunku do całego  P aństw a n ik łą drobnostką, —  

i dop iero z chw ilą u tw orzen ia się w szystk ich izb rzem ieśln i­

czych , gdy przedstaw icie le przeszło m iljona w arsztatów  

przed łożą w spó ln ie w zechstronn ie uzgodn ione postu laty re ­

prezen tow anej przez sieb ie w arstw y , —  spodziew ać się na  

leży , że nasze w ysiłk i osiągną sukces, że postu laty te znaj­

dą zrozum ien ie i zostaną uw zg lędnione, a w szelk ie kw estje , 

będące dziś pow odem  sarkania i rozb ieżności zdań , zostaną  

u sun ię te lub zała tw ione ku ogó lnem u zadow olen iu rzem iosła  

D o kw estji, k tó re w ym agają jeszcze dużo w ysiłków , należy  

zaliczyć: s p r a w ę  e g z a m in ó w  c z e l a d n ic z y c h  i m i s t r z o w s k ic h ,  

s p r a w ę  s z k ó ł d o k s z t a ł c a j ą c y c h  i  z a w o d o w y c h ,  b r a k  d o s t a t e c z  

n y c h  k r e d y t ó w  d l a  r z e m i o s ła , s p r a w ę  r y n k ó w  z b y t u , o s ł a w i o  

n e  j u ż  k o m i s j e  c e n n i k o w e  d l a  p i e k a r z y  i r z e ź n i k ó w , r e g u l a ­

m i n  d l a  s p r a w  t e r m i n a t o r s k i c h , n o  i p r z e d e w s z y s t k ie m  k o ­

n i e c z n o ś ć  w y j a ś n ie n ia  p o s z c z e g ó l n y c h  a r t y k u łó w  u s t a w y  p r z e  

m y ś l o w e j . —

T ych w szystk ich trudności do zw alczan ia n ie będą  

rn iały an i dalsze izby , an i nasi następcy , gdyż na sku tek na ­

s z y c h  s t a r a ń  i  w y s i ł k ó w  z o s t a n ą  j u ż  c z ę ś c io w o  u r e g u l o w a n e  i  

zała tw ione. Z e w zględu na to , że m y w łaśn ie przeżyw am y  

najc ięższy czas, że pracy przed obą m am y dużo i trudn ie j, 

pozw alam  sob ie prosić W Panów , 

w iciele prasy —  by l nam  w tym  pom ocn i. Jest bow iem  rze ­

czą n iem ożliw ą, ażeby jakako lw iek ustaw a, choćby najlep ­

sza przew idzia ła w szelk im  n iedom agan iom , k tó re ty lko z cza  

sem  dadzą się usunąć. —

Z akres dzia łan ia Izb R zem ieśln iczych jest bardzo sze ­

roko zakro jony , to też w szystk ie je j zadan ia n ie sposób tu  

om ów ić. O gran iczę się ty lko zatem  do ogó lnego zeszk ico - 

w ania tych sp raw , k tó rych zała tw ien ie n ie cierp i zw łok i, bo ­

w iem  na szerszą dzia łalność Izby i zupełne zrealizow an ie za ­

m ierzeń w obecnej chw ili n ie pozw alają szczup łe je j fun ­

dusze .

, abyście —  jako przedsta-

C iąg dalszy nastąp i.

S t a r a n i a  o  w o l n y  p o r t  w  G d y n i .

R a d a  p o r t u  w  G d y n i z u d z ia ł e m  d e l e g a t ó w  

m i n i s t e r s t w a  p r z e m y s ł u  i  h a n d l u  r o z p a t r y w a ła  p r o ­

j e k t  u s t a n o w i e n i a  w  G d y n i w o l n e g o  p o r t u .

się toczy ho jnem i i o pom stę w oła do n ieba!... Idę!  
idz iem y!... synu m ój drog i! synu!... B oże!...

I pad l bez zm ysłów , a w idzen ie w net zn ik ło ...
P rzy krw aw ym już ty lko b lasku pochodn i przy ­

pad ła doń m ałżonka i chw yciła za rękę , i w  lica m u  
z trw ogą spo jrzała ; lecz ręka by ła zim na, jak z lo ­
du , a tw arz b lada, jak m arm ur, i usta sine, i oczy  

zaw arte! Jęk la n ieboga, i z p łaczem d łoń zakrzep łą 
do ust sw ych tu ląc, w ołała nań słow y rzew nem i! ...  
P różno  ! Już ich n ie słyszał ! . . .

S łudzy dźw ignęli cia ło obum arłe i ku dw orow i 
pon ieśli, a inn i w ślad za n im i pow ied li n ieszczęsną  
w dow ę, ledw ie żyw ą z żałości.

A  "działo się to w szystko , jako jużem m ów iła , w  
nocy z 6-go na 7-m y październ ika , jak raz w tę po ­
rę , gdy na po lach cecorsk ich m ężny Ż ółk iew sk i z naj- 
przedn iejszem po lsk iem rycerstw em po leg ł śm ierc ią  
m ęczeńska. W pare po tem m iesięcy m łodszy syn n ie­
boszczyka w ieść o tem  m atce sw ej przyn iósł, —  m łod ­
szy ty lko , bo starszy n ie napróżno  się w  w idm ie przy  
K om unii o jca sw ego ob jaw ił i o w iatyk św ięty , w  
w ym ow nem  m ilczen iu , prosił; n ie napróżno , pow ia­
dam , bo te jże nocy leg ł na po lu chw ały .

P an Jan , pow róciw szy w prog i dom ow e, sp ro ­
w adził ow dow iałą sw ą siostrę na pociechę w dow ień ­
stw a m atk i, i rych ło się sposob ił do now ej na T ur­
czyna w ypraw y, by zgon bratersk i i siostra łzam i sie- 
rocem i drogę m u tak zalały , że już przebyć je j n ie  
m ógł i rad n ie rad w dom u pozostać m usiał. P rzy ­
najm niej postanow ił pozostać; lecz i m iesiąc n ie m i­
nął, a już dziw ne trw og i nań przyszły i życie m u tak  
obm ierzło , że w dzień chodził chm urny , dzik i jak  
zbrodzień , a w nocy n i na chw ilę pow iek i zam knąć  
n ie m ógł. B o ledw ie się po łoży ł, a w net do d izw i 
jego syp ia ln i k toś ko ła tać zaczynał. Z ryw ał się, b ieg ł, 
o tw i ra ł, i n ikogo n ie w idział.

L ecz jam w idzia ła . B ył to ten sam rycerz w  
zbro icy , k tó ry przy K om unii o jcow skie j na stopn iach

K i e d y  w y r u s z y  „ P o l o n j a “  p r z e z  A t l a n t y k ?

P ism a rzym sk ie zam ieszczają w yw iad z po lski 
m i lo tn ikam i. O św iadczy li on i, że horoskopy  m eteo ­
ro log iczne nad oceanem zapow iadają się korzy , 
stn ie  na czas od 10 oo 17 lipca . W  tym czasie „P o- 
lon ja" m a w ystartow ać z lo tn iska w  B aldonelle d . 
lo tu przez ocean .

I I N a r o d o w y  Z l o t H a r c e r s k i w  P o z n a n i u  

od 12 —  23 lipca br.

—  H arcerstw o postanow iło uczcić D ziesiąta  
R oczn icę O dzyskan ia N iepodleg łości, zarazem  D zię  
siatą roczn icę sw ego Z jednoczen ia —  próbą sw ycl 
sił, próbą go tow ości do zm obilizow an ia się na w y  
padek  po trzeby  —  w ielk im  Z lo tem  W szechpo lsk in  
w  P oznan iu .

V II W alny Z jazd Z . H . P . zalecił zw ołan ie Z lo­
tu  do P oznania  w  okresie P . W . K .; w  okresie tyn  
m łodzież harcerska zw iedzając W ystaw ę w zm ożę  
w  sob ie poczucie siły naszego narodu i dum y z o  
kazanej tam  pracy  narodow ej. O gólny  program  zlo  
tu  przedstaw ia  się następu jąco :

1 2  l i p c a  —  zjeżdżan ie się drużyn  i początek  za  
w odów  z dzia łu  w yćw iczen ia  harcersk iego ; 13 lipc i 
—  urządzan ie obozu . 1 4  l i p c a  —  U roczyste  o tw ar  
cie zlo tu , zw iedzan ie obozu przez przedstaw icie l 
w ładz i prasy ; początek  zaw odów  w odnych ; zw ie  
dzan ie obozu przez pub liczność; w spó lne ogn isko  

1 5  l i p c a  —  Ś w ięto N iepod leg łości i Z jednoczen i;  
zaw ody strze leck ie , w odne i pokazy drużyny , po  
kazy reg jonalne , śp iew , pow tórzen ie przyrzeczen i: 
harcersk iego  i przy jęcie now ych członków  do gro  
na  starszyzny  przy  ogn isku . 1 6  l i p c a  —  D zień  M órz; 
(P rogram  pośw ięcony m orzu po lsk iem u; organ izu  
ją drużyny m orsk ie). 1 8  l i p c a  —  D zień starszeg i 

harcerstw a —  w ykaże, że harcerstw o to n ie ty llu  
dzieci, ale system  w ychow aw czy , k tó rym  k ieru  
ją starsi. N ie b io rący  udzia łu w  obozie będą zw ie  
dzali grupam i w ystaw ę, gdzie na specja ln ie przy  
go tow anej scen ie urządzać  będą  pokazy . 1 9  l i p c a  -  
D zień pośw ięcony  udzia łow i H arcerstw a w  w ojnu  
i pam ięci D ruchen i D ruhów  pow ołanych  na,,W iec: 
ną W artę". 2 0  l i p c a  —  D okończen ie zaw odów . 2  
l i p c a  —  P okazy pub liczne  na stad jon ie . O głoszenń  
w yniku  zaw odów  —  rozdaw an ie  dyp lom ów . 2 2  i  
l i p c a  —  zw ijan ie obozów  i rozjeżdżan ie się drużyn

D o 1 kw ietn ia  by ło zg łoszonych oko ło  4500 u  
czestn ików . O becn ie ob liczają na zlo t oko ło 10 .091  

uczestn ików .
Z grodu naszego w ąbrzesk iego w ybiera si 

rów nież m ały oddzia ł harcersk i sk ładający  się za  
ledw ie z 10-ciu ch łopców . N ajw iększą przeszokd ; 
naszej drużyny  by ły  i są w arunk i m aterjalne . S po  
dziew am y się jednak , że tak praw dziw ie po har 

cersku  uda nam  się je pow oli usunąć i cało roczn i  
m arzen ia o Z locie .zostaną zrealizow ane. W ó  v  
czas na zlocie , gdzie harcerze będą obozow ać C hi 
rągw iam i (każda C horąg iew  pokaże tam  co do  k  .. 

tu ry  życia gospodarczego  w zniosła) zaw idn ieje pro  
porzec, na k tó rym  znajdow ać się będzie herb na  
szego grodu  i nap is III w ąbrzeska  drużyna harcer  

sk a< _  M iejm y nadzie ję, że drużyna, w róciw szy  
zlo tu naby te w rażen ia rozn iesie w śród m iejscow e  
go spo łeczeństw a, k tó re harcerstw u w naszei 
m ieście przygo tu je odpow iedn ie  stanow isko .

kom . dr. zlo t
_ L M .— .111 . m iiw ii i» :r —— ------- — r— / . ..w ,< anz 1-i" .w am rr-rasT — -i ■— । 

o łtarza k lęczał, z czo łem  krw aw iącem , i o w iaty  
siebie prosił. W te j sam ej zbro i, pog ię te j, po łan  
kurzem okry te j, tak sam o z pod przy łb icy krei 
cząc , co noc staw ał sm utny u  drzw i zam kniętych , 
rża ł w n ie po trzykroć i z bratersk ich pow iel 
spędzał.

" Z rozum iał w reszcie pan Jan , co to znaczy , i 
czy ł na koń , i przez łzy m atk i i siostry rzucił s 
obozu ood C hocim .

W rócił stam tąd zw ycięsk i, śm ierć m ęczeńska  
pom ściw szy , lecz sw ój tryum f drogo okup ił, bo  
tą praw icy . B óg już tak pono zrządził; snąć J 
n ie przycią ł sk rzydeł soko łow i dzielnem u, aby  
w iecej w krw aw em po lu n ie bu ja ł, lecz raczej 
zdo sob ie już usła ł i p isk lę ta hodow ał, by ród  
te rsk i n ie zg inął.

T o też tak się sta ło . B iedny kaleka, zm uJ 
przestać harców  bo jow ych , radą już ty lko , jako  
na se jm ach , drog ie j o jczyźn ie służy ł, a po jąw sz  
cna m ałżonkę i trzech synów  zrodziw szy , chow a  
po~  bożem u, "ucząc , jak m ają sp raw ie poczciw e] 
żyć.

P io tr, M aciej i S tefan , dobrze w yćw iczen i  
m ego , za Jana K azim ierza zaczęli sił sw ych p 1 
w ać. W łaściw ie dw aj ty lko starsi, bo najm łodszy  
łem pacho lęciem w tedy by ł jeszcze . I ten w s; 
zg inął śm ierc ią chw alebną, i to najp ierw szy z pc 
n ia sw ojego ; a co dziw niejsza , zg inął w raz z c 
bohaterem bezręk im . T ak to już P an B óg up  
sob ie w t m  bohatersk im  rodzie m ęczenn ików , z 
w net dzieciom , naw et starcom  kalek im po rycersk  
nać na po lu chw ały daw ał. P an Jan , w raz  
nem , w w iekopom nej obron ie św ięte j C zęsto^  
pełn iąc służbę na w ałach w czasie najstraszM  
sz tu rm u , obaj ch lubn ie po leg li od ku li szw edb  

(C iąg dalszy nastap i).



W icek, bardzo skłopotany idzie przez ulicę  
H allera w  stronę R ynku. M ieszkańcy naszego gro ­
du, znający W icka z jego dow cipów , m ocno zain ­
trygow ali się, coby też m ogło być przyczyną kło  
potu W icka. Stare przysłow ie m ów i: ,,co głow a to  
rozum '*. W ykom binow ał ktoś, by  pow iadom ić  przy ­
jaciela W acka, o m elancholji zaw sze w esołego W ic  
ka.

W acek pow iadom iony o tern co się W ickow i 
przytrafiło , natychm iast w ybiegł na m iasto, szu ­
kając W icka. Spotkał go na ulicy G rudziądzkiej  
,,W icek! zakrzyknął dokąd to w alisz!"

W icek odw róciw szy się do w ołającego, w y ­
glądał strasznie ....  gorzej jak trup w yciągnięty  
z trum ny , która rok w ziem i zakopaną była  

W acek aż zadrzał! W icusiu kochany, co się z to ­
bą stało?

Pow iedz m i prędko, bo napraw dę —  żółtaczki 
dostanę.

W icek: To ci już m ów ię —  już ze m ną kaniec! 
L-o-t-e-r j a!

W acek: C o? Loterja? A  w idzisz, pow iedziałem  
ci, że szczęście nie do ciebie przyjdzie!

W icek  A leż gdzie tam ! Loterja losy .. 
bełkotał —  przepadłem  jak kam ień w  w odzie . . .

W acek: N o gadaj, bo ze skóry w yskoczę!

W icek: Przecie w iesz, iż nie kupiłem losu, bo  
już było zapóżno jak się po niego zgłosiłem . Po ­
radź m i człow iecze, co tu robić —  bo inaczej prze­
padłem z kretesem .

W acek: Tak źle jeszcze nie jest —  nie bę­
dziesz grał i basta.

W icek: C oś ty pow iedział —  to taki z ciebie  
przyjaciel? N ie chcesz m i dopom agać? W ięc cię  
już nie znam  —  do w idzenia.

W acek; W icusiu, ale na słów eczko! Już w iem , 

dopom ogę ci!
Jak się dow iedziałem , tu w W ąbrzeźnie jest 

też kolektura Państw ow ej Loterji K lasow ej. , 

W icek: C o? tu kolektura? G dzie?
W acek: Tylko pow oli, pow oli bratku . . . 

K olektura znajduje się przy ul. M ickiew icza w  

,,G łosie W ąbrzeskim ".

W icek: H urra! N iech żyje! — Zostaw iw szy  
sw ego przyjaciela, pędem pobiegł do kolektury  
,,G łosu W ąbrzeskiego", gdzie kupił cały los. 

 

Pierw szym kom unikantom .
D zień dzisiejszy dla cię drogim , 
B o połączysz się dziś z B ogiem .
Jezus pragnie tw ej m iłości, 
Jezus w sercu tw em zagości.

D zień dziś błogi dla cię dziecię, 
B oś aniołem  na tym św iecie.
C how aj B oga w sercu skrycie, 
B y był z tobą całe życie!...

N iech ten kw iatek niew inności,

Źródło szczęścia i radości,
W  życiu tw ojem  ci przyśw ieca, 
Jak dziś w  ręce tw ojej św ieca.

D ziś w ianeczek na tw ej głow ie, 
B óg cię dziś Sw em  dzieckiem  zow ie. 
C ałe niebo się raduje,
H ym n anielski w yśpiew uje. T.P .

R adosna godzina w ybiła w ubiegłą niedzielę  
dla naszej dziatw y, która przystępow ała poraź  
pierw szy do Stołu Pańskiego. Solenną M szę św . 
połączoną z okolicznościow em i uroczystem ka­
zaniem  do dzieci i rodziców  odpraw ił ks. proboszcz  

Jan Zakryś.
D o pierw szej K om unji św . przystąpiło 14o dzie  

ci.
Pam iętaj m łodzieży, abyś tego B oga, któregoś  

w czoraj do w aszego serduszka przyjęła, zachow ali  
nieskalanie, co daj B oże, przez całe życie. A byś  
m łodzieży przy Jego pom ocy w ytrw ale w alczyła  
z pokusam i i przew rotnem i żyw iołam i tego św iata  
i abyś w iernie stała przy Jego sztandarze, a w te ­
dy B óg dotrzym a w am tej w ierności i obdarzy w as 
szczęściem i pokojem duchow ym na tym padole  
płaczu, a po śm ierci osiągniesz szczęście i zbaw ie­

nie w iczne.
 

W iadom ości potoczne.DCBA

W ą b r z e ź n o , dnia 8 lipca 1929 r.

M IEJSC O W E.

—  O sobiste. K om endant Posterunku Policji w  
W ąbrzeźnie, p. M ula pow rócił z urlopu w ypoczyn­
kow ego i objął urzędow anie.

—  P a n  a s p ir a n t B in ia ś , K om endant 
Pow iatow y Policji Państw ow ej, m ianow any  zo ­
stał pod kom isarzem .

Panu kom isarzow i B iniasiow i serdecznie 
w inszujem y z okazji nom inacji, która się już  
daw no należała.

— Podziękow anie. W szystkim tym , którzy  
przyczynili się do upiększenia zabaw y Tow arzy ­
stw a Ludow ego, a przedew szystkiem PP. O fiaro ­
daw com  fantów  składam y na tej drodze serdeczne  
„B Ó G ZA PŁA Ć !" —  C zysty zysk, który w ynosi 
331.80zł. przeznaczony został na K asę Pogrzebo ­
w ą dla najbiedniejszych członków naszego Tow a ­
rzystw a.
Za Zarząd  Tow arzystw a  Ludow ego: (-) B . Szczuka.

—  Z a b a w a , urządzana przez K om itet 
R eprezentacyjny która m iała odbyć się w czo­
raj, została odłożona do następnej niedzieli, 
a to z pow odu niepogody.

N a zabaw ie każdy będzie m ógł w ygrać  
w iele bardzo drogocennych rzeczy, jak ow ce, 
kury, kaczki i w iele innych. Los kosztow a 
będzie ty lko 50 groszy.

W szyscy w ięc pospieszm y w niedzielę na  
zabaw ę do ogrodu p. Tw ardow skiego!!

—  Jeszcze w spraw ie elektrow ni. N iem a ty ­
godnia w  którym by nie zachodziły przerw y w do ­
starczaniu prądu, jaki otrzym ujem y z tu tejszej e- 
lektrow ni, a któya otrzym uje prąd z G ródka. Pi­
saliśm y w  tej spraw ie bardzo często i zdaw aćby się  
m ogło, że spraw a ta nie w nijdzie na inne tory, bo ­
w iem  w szelkie starania okazały się bezskuteczne. 
G ródek stoi niew zruszenie —  jak w iększa nadcho­
dzi chm ura —  prąd w yłącza się. Tutejsza elek ­
trow nia nie m a w łasnych akum ulatorów  bądź m a ­
szyn by m ogła w  razie potrzeby ich użyć i dlatego  
m iasto pozostaje bez św iatła. W ów czas m aszyny  
w  tu tejszych  zakładach przem ysłow ych czy innych  
stać m uszą bezczynnie kilka nieraz godzin. Straty  
postałe w skutek tego są w ielkie —  a nikt ich nie  
jest w  stanie pow etow ać —  bo burza gdzieś pod  
G ródkiem i koniec.

Ludność tu tejsza m a napraw dę dosyć takich  
niespodzianek i z tego pow odu odnosi się do elek ­
trow ni z w ielkiem  uprzedzeniem . N ic nas nie dziw i 
w iadom ość, że w  krótkim  czasie m a pow stać pry ­
w atna elektrow nia, finansow ana przez zakłady  
przem ysłow e istniejące w  m ieście. Plan to nadzw y ­
czajny, jeżeli się zw aży  korzyści płynące z pryw at­
nej elektrow ni. Przygotow ania do zrealizow ania te ­
go planu są podobno w  toku,

O  ile pow stanie pryw atna elektrow nia, m iasto  
rzecz oczyw ista bardzo na tern ucierpi. Jako przy ­
kład podać m ożna niektóre m iasta w  b. K ongre­
sów ce, które nie rozw ijają się li ty lko dla tego, że  
istnieją tam elektrow nie pryw atne, odbierające 
zarobek m iastu.

Z  tej przyczyny m iasto w inno się starać w szei-  
kiem i siłam i o to , by  prąd  konsum entom  był dostar­
czany bez w zględu na atm osferę. W ów czas prze ­
m ysł się podniesie a co z tern idzie rozw inie się  
i m iasto,

—  Zatonięcie 3 letniego chłopca. W sobotę, 
w  godzinach południow ych utonął w  torfow isku  po  
łożonym  koło dom u, 3 letni chłopczyk K arol H inz  
Pyda z w ybudow ania pod N ielub. C hłopiec w padł 
do torfow iska w skutek nieostrożności. W szelkie  
próby czynione niespełna godzinę po w ypadku  
celem przyw ołania chłopca do życia okazały się  
bezskuteczne.

—  K o w a le w o . (Zgon lekarza) D nia 7 bm - 
zm arł rażony paraliżem śp. B olesław W ęgło- 
w ski dr. m edecyny, m ajor w ojsk polskich w  
rezerw ie. Zm arły z pow odu nieprzeciętnych za­
let zaskarbił sobie w całej okolicy w ielki sza­
cunek dlatego zgon jego w yw arł pow szechny  
żal:

R odzinie śp. dr. W  ęgłow skiego zasyłam y  
w yrazy najserdeczniejszego w spółczucia.

R edakcja.
 

N O TO W A N IA  G IEŁD Y  PŁO D Ó W  R O LN IC ZY C H  
w PO ZN A N IU .

N otow ania oficjalne z dnia 7. V II. 1929 r.

100 kg. w  ładunkach  w agonow ych parytet Poznań.

Żyto  26,25-27 ,25
Pszenica   45.00— 46,—
Jęczm ień brow  — ,—  ■
Jęczm ień ..........................................  , . 27.50— 28,50
M ąka żytnia 65% z w ork. stan. ....  — ,-------
M ąka pszenna 65% z w ork ....................... 66,60— 70,00
O w ies........................................................... 26,00— 27,00

R U C H TO W A R ZY STW

—  W ą b r z e ź n o . B a c z n o S C  P o w s ta ń c y  i W o ja c y . Ze­
branie Tow . JPow st. i W ojaków odbędzie się w środę  
dnia 10. 7. br. o godz. 8-m ej w iecz. w  lokalu drh. M ar- 
kuszew skiego.

Z pow odu odbyć się m ającego ostrego strzelania na  
strzelnicy w C zystochlebiu oraz innych w ażnych spraw  
uprasza się członków  oraz sym patyków  Tow . o jaknajli- 
czniejszy udział. W olność  Zarząd.

 

D ruk i nakład: „G łos W ąbrzeski" B . Szczuka, W ąbrzeźno  
R edaktor odpow iedzialny: B olesław Szczuka W ąbrzeźno  
Za dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialności.

B a c z n o ś ć  m u z y k a ln i!
T o w . G im . G o k ó ł w  W ą b r z e ­

ź n ie  poszukuje ochotników do now o  
tw orzącej się orkiestry sokolej. Zgło­
szenia przyjm uje prezes Sokoła do  dnia  
18-go sierpnia br. K andydaci przejdą 
w yszkolenie pod kierow nictw em  instruk. 
w ojskow ego. W iek  kandydatów  nie niżej 
18 lat. Instrum enty posiada tow arzy ­
stw o w łasne.

N adarza się dobra okazja dla m uzy ­
kalnych, w ięc radzim y zgłaszać się jąk­
ną  jprędzej.

Po ukończonem przeszkoleniu m u­
zykanci przejdą na płatny etat orkiestry  
tu t. Sokoła.

C Z O Ł E M !

Z a r z ą d  T o w . G im n a s t. S o k ó ł  
w  W ą b r z e ź n ie

Ż a p o z e w .
Jako m ianow any nadzorca sądow y  

nad m ajątkiem  firm y „Toruńska Fabry ­
ka Zam ków J a n  B r o d a " w Toruniu  
ul K oszarow a I3 . „Toruńskie B iuro In- 
źy.nieryjno-B udow lane “ Jan B roda w  To  
runiu, „Zdrój Pom orski” Zakłady W ier­
tn icze Jan  B roda w  W ąbrzeźnie w zyw am  
w ierzycieli na zasadzie art. 40 rozp. z 
6. 3. 1928 r. celem  spraw dzenia w ierzy ­
telności ich do zgłoszenia takow ej na  
ręce m oje pod adresem  Toi uń, C hełm iń ­
ska 12 do dnia 14 lipca 1929 r.

U stanaw iam na
1 8 l ip c a  2 9  r .  o  g o d z . 4  p o  p o t .  
2 4  , 9 jj ,, ,, „
3 0 a a if ii i i

term iny do spraw dzenia i w ciągnięcia 
na listę w ierzytelności w lokalu dłuźni- 
czki w Toruniu przy ul. K oszarow ej 13.

Spraw dzona lista w ierzycieli zosta­
nie dnia 1 sierpnia 1929 r. w yłożona w  
Sądzie G rodzkim  w  Toruniu, pokój nr. 12.

W  term inie 7 dniow ym  od tej daty  
przysługuje praw o zaskarżenia w  sądzie  
po m yśli art. 42 cytow . rozporządzenia  
postanow ienia m ego co do w ciągnięcia 
lub odm ow y w ciągnięcia w ierzytelność  
na listę.

T o r u ń , dnia o lipca 1929 r.

(— )  jN a S a z e k , adw okat jako nadzorca  
sądow y.

Licytacja przym usow a
D n ia  1 0 l ip c a  1 9 2 9 r . o g o ­

d z in ie  1 0  te j sprzedaw ać będę naj­
w ięcej dającem u za natychm iastow ą za­
płatę u p. W o jc ie c h a  R y b k i w  O -  
s tr o w ite m  p o d  G o lu b ie m  

1 św iniaka około  1 i pól ctr. 
Litw in, kom ornik sądow y w G clubiu

O g ło s z e n ie .

W spraw ie konkursow ej D ra Sanda —  ce*  
lem spraw dzenia dodatkow o zgłoszonych w ie­
rzytelności i pow zięcia decyzji :

1. co do w niosku upadłego dłużnika o zam ia­
now anie innego zaw iadow cy m asy,

2 . co do prow adzenia procesów o pretensje 
upadłego dłużnika przeciw firm ie „M łyn  
pod O rłem *' F. Sand i oka i przeciw ko  
w spółspadkobiercom  po F. Sandzie.

3* co do w niosku zaw iadow cy m asy o uchyle­
nie uchw ały w alnego zebrania w ierzycieli 
przyznającej dłużnikow i zapom ogę oraz ce­
lem  ustanow ienia w m iejsce adw okata D r. 
O strow skiego innego członka w ydziału w ie­
rzycieli —  zw ołuje się zgrom adzenie w ierzy­
cieli na d z ie ń  1 7  s ie rp n ia  1 9 2 9 r . o  g o d z i­

n ie  1 0 w gm achu Sądu G rodzkiego w W ą­
brzeźnie pokój nr. 2.

W ą b rz e ź n o , dnia 15 czerw ca 29 r.

S ą d  G r o d z k i

Przetarg przym usow y
D nia I I . 7 . 2 9  r . o  g o d z . 3  

p o  p o ł. sprzedaw ać będę w dro ­
dze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za natychm iastow ą gotów kę  
u  p . A n to n ie g o  R u d n ic k ie g o  w  
G z ik a c h

I p o k ó j s k ła d a ją c y  s ię  z  I b s m r k a ,  
2  fo te l i, I k a n a p y , I s to łu , I 
p o k ó j s k ła d a ją c y  s ię  z G  k r z e ­

s e ł, 2  s to łó w , 2  fo te l i , I fo r ­

te p ia n u , I k a n a p y , I p o k ó j  
s k ła d a ją c y  s ię  z  I fo r te p ia n u , 
I k a n a p y , I p o k ó j s k ła d a ją ­

c y  s ię  z I b u fe tu , I k r e d e n ­

s u , I s to łu  n a  1 2  o s ó b ,  8 2  k r z e ­

s e ł, I z e g a r u  s to ją c e g o , I lu ­

s tra  i I s z a fy  ż e la z n e j.

G łó w c z e w s k ijk o m .  sąd.w  W ąbrzeźnie



Tracimy w nieboszczyku miłego, 

pełnem pracy, trudu iCBA

&

e?

ilowski
lekarz Powiatowej Kasy Chorych

Dnia 7 lipca br. zeszedł z tego świata

Im
lekarz praktyczny Kowalewie, major lekarz rez. W. k

szczerego kolegę, zacnego przyjacela. Poszedł na wieczny odpoczynek po życiu 

poczucia obowiązku. My koledzy z miłością o nim pamiętać będziemy.

W smieniy lekarzy pow. wąbrzeskiego

K A  W  £ Z Y Ń S K i
Wąbrzeźno, dnia 8 lipca 1929 r.

W dniu 7 lipca br. zmarł śp.

i

Sp. Dr. Węgłowski z swoją wszechstronną wiedzą zawsze niósł pomoc bliźniemu, zyskując sobie w całej 

okolicy szacunek i poważanie.

W zmarłym tracimy zacnego i sumiennego lekarza kasowego. Cześć Jego pamięci!

Zarząil Powiatowej Kasy Chorych
Wąbrzeźnie.

Da pablieznej Ł^iadtomości, iż nliea 
Dąbrowskiego z efeaduikieio

4 .

Przetarg przymusowy
Dnia I I B a p c a 2 9  r . o  g o d z . B 2  

w  p o t. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę_u p. W in ­

c e n te g o B u ja k a  w  W ie id z ą d z u

I k o n ia

ł G ló w c z e w s k ij kom. sąd. Wąbrzeźno

N ie u p ra w n io n y m  z a k a z u ję  u ż y w a n ia  p o w y ż  
s z e j u B ic y .

Zygmunt Gassyńslri. inż. bud.
Poszukuje się m ło ­

d e j  

dziewczyny 
do prac domowych od 
15. 7. 29. Zgl. w red. Gł.

Ucznia
mającego chęć wyuczyć 
się mleczarstwa przyj- 

mie
Mleczarnia Grębocin

Od 15 lipca potrzebna 

s lu ż ą e a  
Plebanja N ie d ź w ie d ź .

P m ta rg  p rz y m u s o w y

Dnia 1 0 . 7. 2 9  r . o  g o d z . 3  p o  
p o ł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dające­
mu za natychmiastową gotówkę u pana 
P io tra  G ra b o w s k ie g o  w  L o b d o -  
w ie I ja łó w k ę

G łó w c z e w s k i, kom. sąd. Wąbrzeźno

।  ■ ąga

P rz e ta rg  p rz y m u s o w y
Dnia 9 . 7 . 2 9 r . o g o d z . 1 0  

p rz e d  p o ł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za natychmiastową gotówkę w 
moim biurze przy ulicy Hallera 10

I b iu rk o

G łó w c z e w s k i, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia H  7 - 2 9  r . o g . 4 p o  

p o ł. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za natychmiastową gotówkę u p. S ta ­

n is ła w a  K o s s o w s k ie g o  w  S ta n i-  
s ła w k a c h

5  w a rc h la k ó w

G łó w c z e w s k i, kom. sąd. Wąbrzeźno

i r*'i v ~—h a" m " h -«  - * ■» ■ ■ — •—

Na ogólne życzenie Szan. Publiczności oddajemy dziś poraź J u ż  w e  w to re k , d n ia ] 9 l ip c a  o  sg . 8 ,3 0  
ostatni jako nadprogram P o w s z e c h n ą  W y s ta w ę  w  P o -  1r W B IO lR  f i l  ostatni jako nadprogram P o w s z e c h n ą  W y s ta w ę  w  iro -

Oliwii l ^I!r ! Ł z n a n iu  do tego d w ie n a d z w y c z a jn e k o m e d je  i

iK

W roli głównej

V IL M A B A N K Y i R O N A L D C O L M A R  
i in ^ rr jn if f lŁ W W  Sensacja w 10 wielkich aktach. znani z filmu K o c h a n k o w ie i M ia s to C u d ó w ,
m o l  H M  (U  - - -
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